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FKiwartał KIECi. HIstnienia rok Zgi. 


- PRZYJACIEL ZDROWIA. 


„Źródłem szczęścia, pomyślności t potęgi każdego narodu, jest ludność i Jej zdrowie.” 


Cena w Warszawie rocznie Rsr. 4. Półrocznie Rsr. 2. Kwartalnie Rsr. 1. Na Prowincji i w Cesarstwie za pośrednictwem 

Poczty bez kopert rocznie Rsr. 4 kop. 93; półrocznie Rsr. 2 kop 46%.—Prenumeratorowie z Cesarstwa obok opłaty Rer. 4 

kop. 93, dopłacają jeszcze na koperty rocznie Rsr. 1, półrocznie kop. 50; ci zas co już prenumerują inne pisma w koper- 

tach, nie ponoszą już tego wydatku. — Prenumerować możpa w Warszawie, we wszystkich księgarniach i kantorach. Re- 

dakcja w Warszawie, róg ulicy Chmielnćj i Marszałkowskićj Nr. 15598, w mieszkaniu Dra Gregorowicza. — Przyjaciel 
Zdrowia wychodzi co dni 15, t. j. 1 i 15 każdego miesiąca. —- Pojedynczych numerów nie sprzedaje się. 


l _q . 
ŚĆ ERTA | to wszystko, co przyczynia się do utrwalenia 


zdrowia wszystkich mieszkańców kraju, ale 


Od redakcji. — Rozprawa o newralgjach przez Dra Levit- 
toux. — O piwie pod względem fizjologicznym, hygienicznym opierając się zawsze na gruntownych zasadach 
i medycznym. — Rozmaitości: Statystyka obłąkanych w Ir- à 1 $ IA i a 
landji. — Czy kobiety mogą słuchać lekcji w uniwersytetach nauki, która nieustannie jest postępującą, i za- 


i ot ć stopnie uczone ? ś 3 że f ETEA 
P sz 1 j wsze, mimo coraz większćj dojrzałości jest 


młodą, a tém samém zachwycającą. 

„Wedle etjologicznego rozważania — mówi 
0D REDAKCJI. ś. p. Lelewel, instytuta, wszelkie towarzystwa 
są potrzebnemi monopoljami; mogą być szko- 
dliwe, albo wielce pożyteczne: ale aby miały 


Wypadek zrządził, że szanowny nasz kolega | trwać nieczynną zawalidrogą? po co one!* (1) 
i przyjaciel Dr. Levittoux powierzył nam swoje Nauka została w pismach publicznych obra- 
Uwagi o nerwobólu ogólnym (newralgja ogólna), żoną sporem, a raczój tak nazwanemi replikami 
jak również obserwacje ataków konwulsyjno- i duplikami między ludźmi nauki. Publiczność 
hysterycznych i semi-epileptycznych, wszystko nie wiedząc, o co właściwie chodzi, gubi się 
dowodami klinicznemi poparte, których przy- w domysłach, i pyta się: co to jest? o co idzie? 
stępne, jasne, a zarazem naukowe zbadanie, Przyjaciel Zdrowia nie może być obojętnym 


tak pod względem istoty choroby, jakotóż i w razie, kiedy sprawa toczy się o ogólne dobro, 
sposobu niezawodnego jćj leczenia, przesłał ogłasza więc powód do sporu, t.j. pracę Dra 
Szanownćj Redakcji Pamiętnika Lekarskiego Levittoux, poddając ją pod sąd cierpiącćj ludz- 


Warszawskiego, z życzeniem podania do po- kości, sam nic nie wyrzeka, bo pewny jest, że 

wszechnój wiadomości. sumienie i sprawiedliwość publiczna nie za- 
Wypadek zrządził, że Towarzystwo lekar- | wstydzą kilkunasto-wiekowćj godności narodu, 

skie większością głosów nie uznało słusznem, żyjącego w duchu i prawdzie. 

otworzyć wrota w dzienniku ściśle naukowym, Kiedy wspomniony wyżćj dziejopis, jako 

dla pracy i postrzeżeń ściśle naukowych, Sza- członek b. Towarzystwa przyjaciół nauk w War- 

nownego kolegi Levittoux. | szawie, zasiadając na zebraniu tegoż Towarzy- 
Przyjaciel Zdrowia, jak to już SzanowniCzy- | stwa, zajętego w onczas rozprawami dotyczą- 


telnicy mogli zauważyć, ma jedną dążność, 
upożytecznienia nauki na stronę naszego spo- | 


, > A (1) Polska, dzieje i rzeczy jéj, rozpatrywane p. 
łeczeństwa, radząc (jak może) najprzystępnićj 


J. Lelewela, t. I. str. XX. 1958. 


cemi „dziejów“ biskupa Naruszewicza, czy na- 
leży i jak należy dopełnić nieskończonej historji 
tego autora, nie był wcale zapytany o swoje 
zdanie, — tak sobie w onczas pomyślał: „jedor 
kupa jędyki wodzi, lew, mój bracie, sam jeden 
chodzi.“ (1) a teraz do rzeczy: 


© Newralgji ©gólnećj trwającćj od lat sze- 
ściu, © Newralgji tylno-udowćj (sciatique) 
skomplikowanćj atakami konwulsyjno -hy- 
steryczanemi, 6 atakach konwulsyjno - hy- 
sterycznych semi - epileptycznych, i słowo 
o newralgji grzbietowo - międzyżebrowćj 
(doxrso-intercostale), 


przez Dra Levittoux. 


Chaussier dał imię Newralgji, przed 60cią 
laty, słabościom, których głównym, a najczę- 
ścićj jedynym symptomatem jest ból mnićj 
więcćj silny, rzadko kiedy ciągły, najczęścićj 
przestankowy (intermittent), tkwiący w samym 
nerwie, bez żadnćj materjalnćj przyczyny, to 
jest którego na drodze anatomji patologicznćj 
wytłómaczyć sobie nie można. Ból ten bywa 
często rozrzucony po różnych gałęziach ner- 
wów i dotyka różnych ich punktów, z których 
rozchodzi się w kierunku rozgałęzień nerwów, 
a to zacząwszy od uczucia ciężkości i drętwie- 
nia, aż do kłuć przeszywających (ćlancement) 
jak iskrą elektryczną, czasem okropnych, roz- 
dzierających nie do wytrzymania, a w których 
to punktach naciśnienie szczególnie jest bolesne. 
e Naciśnięcie palcem jest najlepszym i prawie 
jedynym środkiem wyśledzenia i poznania sła- 
bości. Często bowiem kiedy ból przeminie, 
trudno wiedziść, gdzie jest siedlisko ogniska 
newralgji, otóż przez metodyczne naciskanie 
wzdłuż nerwu, niebawem taki punt odkrywamy. 
Punkta, czyli ogniska bólów, o których mowa, 
mogą mieć od pięciu millimetrów do dwóch 
centymetrów średnicy, i przypadają zwykle 
w miejscach: 1) w których nerw z kości wy- 
chodzi, 2) w których mięśnia, że tak powiem, 
przeszywa, żeby się dostać do skóry (takie 
newralgje codziennie brane są mylnie za reu- 
matyzm), 3) w których pod skórą przebiega i 


(1) Tamże, str. XXVII. 


jest powierzchownym, 4) w których nakoniec 
dostaje się do skóry, żeby się w nićj rozdrobnić, 
zgubić... Newralgje są słabościami po większćj 
części familijnemi (héréditaires), dotykają zwy- 
kle od 25 do 50 roku życia, w dzieciństwie są 
bardzo rzadkie. — Zimno, a szczególnie długi 
wpływ zimna wilgotnego, jest najgłównićjszą 
przyczyną determinującą newralgji. 

Newralgje oprócz zewnętrznych mogą byé 
i wewnętrzne (2), to jest: mogą zajmować płuca, 
serce, macicę, i t. p. organa, a raczćj ich nerwy. 

Rzecz bardzo ciekawa, że organa, w których 
nerwy dotknięte są newralgją, są mnićj więcćj 
zwichnięte w swoich funkcjach, i tak muszkuły 
ich są wstrząsane mimowolnemi i szybkiemi 
skurczeniami, rodzaj konwulsji klonicznych, 
pewne okolice ich powierzchni dotknięte są 
przytępieniem, lub zwiększeniem czucia, (ane- 
sthćsie lub hyperesthćsie) ręce i nogi drętwie- 
ja, szczególnie w kończynach, muszkuły wysy- 
chają (atrophie), włosy siwieją, wypadają, jakto 
bywa czasem w newralgji Stój pary (3), obser- 
wowano wymioty mnićj więcćj częste, ponie- 
kąd niepokojące w newralgji żołądka i t. p. 
Utrudnienie odchodów miesięcznych (dysme- 
norrhea), białe upławy (lencorrhea), i t. p. 
mogą mićć za jedyną przyczynę newralgję 
szyi, macicy, i t. p. | 

Gorączki nie ma nigdy w newralgj ach, wyją- 
wszy komplikacji. Newralgje, słabości poniekąd 
nieznośne, okropne, leczą się prawie zawsze 
środkiem łatwym i skutecznym, o którym niżćj 


(2) Jolly, sur les nóvralgies viscćrales. 

(3) Piąta ważna para nerwów nazwanych nerwami 
trójdztelnemit, trójtwarzowemi, lub sympatycznemi 
wychodzi z mózgu, z dwóch korzeni, czucia i ruchy, 
rozdziela się na trzy główne gałęzie: 1) na gałąź 
oczową Willisa, 2) na gałąź szczękową górną, i 3) na 
gałąź szczękową dolną, te. zaś rozdzielają się na po- 
mnićjsze gałęzie, znajdujące się we wszystkich czę- 
ściach twarzy, w oczach, w uchu, w języku, pod jezy- 
kiem, w skórze it. d. Wielki jest wpływ tych nerwów 
na czułość, na odżywienie i wydzieliny, a skutkiem 
osłabienia wpływu nerwu trójdzielnego, i powstające- 
go ztąd niedostatecznego odżywiania, zmniójsza się 
kurezliwość przyległych mięśni i naczyń. (Newrologja 
profes. Dra L. Hirschfelda. Warszawa, 1860). 


wspomnimy. Zostawione samym sobie, mogą 
trwać od kilku godzin do lat kilkunastu — do 
śmierci. — Nie mają więc dążności do dobro- 
wolnego ustąpienia; nie ma jednak przykładu, 
żeby kiedy newralgja była wyłączną przyczy- 
ną śmierci. 

Słabości takie, takie newralgje pojedyncze, 
jak trifacialis, czyli newralgja piątćj pary, jak 
newralgja tylno-udowćj (sciatique), jak między 
żebrowe it. p. oddawna nasi lekarze bardzo 
dobrze leczyli, a nawet za pomocą przyżegania 
skóry żelazem gorącem. 

Jednćj tylko newralgji, ogólną zwanćj, przed- 
stawiającćój w objawach swoich wyjątek od 
charakterów wspólnych wszystkim newral- 
gjom, obok bowiem bolów rozrzuconych po ca- 
łóm ciele w kierunku wszystkich gałęzi ner- 
wów, przedstawiającćj symptomata ogólne tak 
zastraszające, że zwykle braną była za chroni- 
czną słabość mózgu lub mlecza, za artrytyzm, 
za reumatyzm, tćj nigdy nie obserwowano, nie 
opisano, i nie leczono dotąd w Polsce, a cho- 
rych, dotkniętych nią, długie lata męczono. 
Słabość tę, mówię, pierwszy u nas obserwo- 
wałem, od sześciu lat trwającą, i wyleczyłem. 

Newralgja ogólna, która jest przedmiotem 
mojćj drugićj obserwacji, znana jest zaledwie 
od 1847 roku, w którym Dr. Valleix pierwszy 
raz ją obserwował i opisał. 

Słabość ta tóm się różni od newralgji zwy- 
czajnych, że wszystkie nerwy w nićj są bólem 
dotknięte — różni się od newralgji uogólnionćj 
(genóralisće) i tak zwanćj multiple, ogółem fe- 
nomenów nerwowych, uderzających, a to do 
tego stopnia, że pomimo, iż siedliskiem bólu są 
wszystkie nerwy, ogarnia ona jeszcze cały 
system inerwacji, cały system nerwowy, nie 
wyłączając zmysłów, nie wyłączając mózgu, 
mlecza, i ich funkcji. Fenomena te są bardzo 
wielkićj wagi, jak zaraz zobaczymy, i zasługują 
na największą uwagę lekarzy; nieraz bowiem 
dały uważać za słabość bardzo ważną, nieule- 
czoną, śmiertelną, słabość, która się w jednéj 
chwili leczy z największą łatwością ito środkiem 
najprostszym. Z tego to tytułu słabość ta, po- 
wtarzam, na największą uwagę zasługuje. 


Newralgja ogólna jest słabością, jak powie- 
działem, w któréj znajduje się obok wielkiéj 
liczby punktów bolących (za naciśnieniem na 
powierzchni ciała dających się wyśledzić) wiele 
innych fenomenów newralgicznych wzdłuż roz- 
gałęzień nerwów. W słabości téj napotykamy 
nadto symptomata mózgowe (cérébraux), jak 
bóle gwałtowne i zawroty głowy (1) takie, że 
kiedy chory wstanie i chce chodzić, musi się 
trzymać przedmiotów, żeby nie upadł, co go 
mocno zatrważa, szum i pisk w głowie, zaćmie- 
nia, mroczenie w oczach, trzęsienie całego 
ciała, a szczególnie rąk, konwulsje kloniczne, 
czyli drgania mimowolne pewnych małych 
przestrzeni włókien mięsnych, osłabienie ogól- 
ne, czasem połowy ciała (hemiplegiczne) bez 
paraliżu, drętwienie palców, czasem schnięcie 
muskułów ręki lub nogi, a czasem połowy 
ciała, siwienie i opadanie włosów, mrówczenie 
w kończynach, miejscową zmartwiałość skóry 
(anesthésie), osłabienie umysłu przy dobrćj 
pamięci, powolność w odpowiedziach, smutek, 
zniechęcenie, obawa w każdćj chwili apopleksji, 
obawa śmierci, rozpacz! 

Oto są objawy okropne, zastraszające, (z któ- 
rych pewne mogą nie mićć miejsca, jak osi- 
wienie, np. jak schnięcie mięsień), symptomata, 
które się dzisiaj w jednój chwili leczą środkiem 
prostym, niemylnym! Najczęstszą i jedyną 
przyczyną newralgji ogólnćj jest wystawienie 
się przez długi czas osób wątłych i nerwowych 
na wpływ zimna wilgotnego. Wszystkie inne 
przyczyny są przypuszczalne. 

Słabość więc ta nie znana i nie leczona do- 
tąd w Polsce, nie ma żadnego związku z new- 
ralgjami w naszych pismach lekarskich opisa- 
nemi pod tytułem newralgji. 

Oprócz newralgji samoistnych są jeszcze i 
newralgje skomplikowane. Z takich kompli- 
kacji będących przedmiotem moich spostrzeżeń 
jest słabość w 1szćj „obserwacji opisana; i bar- 
dzo rzadka pod tym względem, że nikt jej 


(1) W newralgji 5tój pary i w newralgji Oecipi- 
tale zawroty głowy i mroczenia w oczach także mają 
miejsce. 


wziętćj w całości nie obserwował, nie opisał i 
nie wyleczył dotąd w Polsce środkiem prze- 
zemnie użytym (nie przeczę jednak, raz je- 
szcze, żeby prostćj Sciatique nie leczono). 

Co do słabości, którą opisałem w 3cićj obser- 
wacji, to o wyleczeniu jéj w jednój chwili, jak 
mi powiodło się za pomocą żelaza do białości 
upalonego i stosownie użytego, jeszcze dotąd 
nie czytałem, ani tóż nigdzie nie słyszałem; 
jest więc nową w dziedzinie nauki zdobyczą. 

Co do kuracji newraleji szczególnych, jeżeli 
nie wspomnę synapizmów, morfiny, akonitu, 


veratryny, lapisowania, elektryczności, a w osta- 


teczności sekcji nerwu, i t. p., dwa środki w ne- 
wralgji ogólnćj, są prawie równie znakomite: 
pierwszy polega na wyszukaniu przez naci- 
śnienie wszystkich punktów bolących wzdłuż 
nerwów od stóp do głowy i na przyłożeniu na 
każdym z takich punktów, (gdyby ich było na- 
wet dwieście) maleńkich wezykatorji, 2 centy- 
metrów średnicy mających (vósicatoires mul- 
tiples): kuracja trudna pod względem przymo- 


cowania tych wszystkich wezykatorji, którą 


trzeba czasem dwa, a czasem trzy razy, co dni 
dziesięć powtarzać. Drugi środek znakomity 
łatwością wykonania, niemylny, nie bolący, 
tylko straszny na pozór, który w najwięcćj za- 
dawnionych wypadkach zawsze pomaga, polega 
na pociągnięciu szybko i lekko żelazem właści- 
wéj formy i rozmiarów, cawłćre cultellaire zwa- 
nóm, do białości upalonem, po wszystkich tych 
punktach bolących, poprzednio dla ścisłości 
atramentem naznaczonych, czyli innemi słowy 
na pociągnięciu żelazem do białości upalonóm 
po wszystkich gałęziach znacznićjszych ner- 
wów, od stóp do głowy, jak razem wzdłuż i 
z dwóch stron kolumny pacierzowćj w punktach 
odpowiadających wyjściu nerwów z kolumny 
grzbietowej. 

Pracy mojćj nie przedstawiłem w formie 
rozprawy, jakkolwiek wiele i pięknie możnaby 
napisać o newralgji ogólnój, o błędach, jakie 
nieraz w leczeniu spowodowała, skutkiem jéj 
niepoznania, o nieszczęściach, na jakie cierpią- 
cych wystawiła, lub ostatecznie naraziła, myl- 
nem i niestosownćm zrozumieniem słabości..... 


Przekonany, że nic nie ma wyższego nad naturę 
iże jak w dziełach sztuki, tak i w nauce, a 
szczególnie w medycynie starać się głównie 
należy o zgłębienie i wierne oddanie najdeli- 
katnićjszych jéj odcieniów, przekładając, mówię 
obrazy natury nawet niewdzięczne na pozór i 
ostre nad długie i harmonijne traktaty, posta- 
nowiłem po prostu w trzech obserwacjach 
przedstawić obrazy chorób ze wszystkiemi ich 
symptomatami tak, jak je widziałem przy łóżku 
chorego, i razem opisać użycie środka w spo- 
sób, jak go użyłem na chorych. 


Pierwsza obserwacja, 


Rzadki wypadek Newralgji tylno -udowćj 
(scialique), i szczególnićjszy jeszcze rodzaj 
alaków, dotąd szczegółowo nie opisanych, natury 
konwulsyjno-hysterycznćj, trwających od ośmiu 
tygodni u dziewczynki jedenastoletnićj. Uzdro- 
wienie w jednćj chwili, za pomocą kauteryzacji 
zelazęm do białości upalonćm nerwu scialique, 
według metody dotąd nieużywanćj w Warsza- 
wie w podobnym razie (1), i jednocześnie za- 


- kauteryzowania części ucha helix zwanćj. 


Słabość, a przynajmnićj niezwykła jój forma, 
którćj dotąd jak się pokazało u nas nieobser- 
wowano i nie opisano, rzadka pod względem 


(1) Arabowie znali ten środek, używali go jednak 
bez metody, to jest, głęboko palili czasem tam, gdzie 
trzeba było dotknąć zlekka i powierzchownie, jak we 
wszystkich np. newralgjach wystarcza i przeciwnie. 
Metody kauteryzowania czyli przyżegania żelazem, 
najważniójsze są następujące: 1) Metoda refiexyjna, 
polegająca na kauteryzowaniu z pewnój odległości od 
ciała, nie dotykając skóry. 2) Metoda polegająca na 
zniszczeniu skóry, wymaga przyłożenia kauteru do 
białości upalonego do ciała i na zatrzymaniu go 
w miejscu przez czas stósowny. 3) Metoda zależy 
na tem, że żelazu otwiera się droga do nerwu albo 
potażem kaustycznym albo nożem i że tak obnażony 
nerw dotyka się, albo zupełnie niszczy żelazem. Me- 
toda ta nosi nazwę Procédé d'André. 4) Nakoniec 
metoda którćj użyłem, wprowadzona niedawno przez 
Dra Jobert z Lamballe we Francji pod nazwiskiem 
caulerisation transcurrente, dzisiaj powszechnie 
w newralgiach jest używaną. Metoda Francuzka po- 
lega na wyszukaniu punktów bolących przez naci- 
skanie palcami wzdłuż nerwów i pociągnięciu po tych 


okoliczności wpośród których się objawiła, a 
którćj zdarzyło mi się w tych dniach drugi 
wypadek w życiu obserwować i co najcieka- 
wsza, jakby cudownym sposobem, w jednćj 
bowiem chwili, wyleczyć jest następująca. 

Roku 1861 d. 11 Grudnia proszony byłem od- 
wiedzić o szóstćj wieczór chorą Pannę Xenją 
Pankratieff (1) mieszkającą przy Matce w War- 
szawie, przy rogu Ulicy Kruczćj i Alei Jerozo- 
limskich, żeby byćświadkiem niezwykłych cier- 
pień o tćj godzinie przypadających. 

Tegoż dnia i o godzinie wskazanćj odwie- 
dziłem chorą, młodziutką Panienkę, lat bowiem 
zaledwie jedenaście liczącą, temperamentu lim- 
fatyczno-nerwowego. 

W skutek uczynionych zapytań, dowiedzia- 
łem się, że słabość trwała od ośmiu tygodni, 
że się zaczęła od bólu w stawie biodrowym 
Articulation Coco-Femorale, z lewćj strony, i 
bólu mniejszego w kolanie. Że słabość ta by- 
ła uważana jako zapalenie głębokie w kościach, 
rodzaj niezawodnie Coxalgii (Coxarthrocace, 
słabość organiczna stawu biodrowego, b. wa- 
żna, prawie zawsze śmiertelna); i stosownie 
leczona, to jest środkami przeciw zapalnemi. 
Że późnićj mniemano, że to jest pruchnienie 
kości z ropieniem, następnie uważano tę słą- 
bość za febrę łamiącą nareszcie za plikę. Że 
w początkach, w chwili kiedy wstrzymywano 
po raz drugi krew po pijawkach, a bardzo du- 
żo miało odejść takowćj za każdą razą, środka- 
mi zwykłemi, za pomocą płynu Ferri Sesqui- 
chlorati na 30 stopni, jak się zdaje, taki bowiem 


wszystkich punktach, naznaczonych poprzednio dla 
precyzji atramentem, gdyby ich nawet największa 
była liczba, żelazem do białości upalonem. Pocią- 
gnięcie to ma być zrobione instrumentem specjalnym 
Cautóre Cultellaire lub przyciętym końcem kauteru 
konicznego, zlekka, tak, żeby dermu, skóry, nie 
zdezorganizować, lecz żeby tylko zdjąć naskórek. 
Środek ten więcej zastraszający jak bolesny, pokazał 
się dotąd niemylnym. Są jednak wypatki gdzie trzeba 
po pietnastu dniach operacją powtórzyć, a w zasta- 
rzałych razach wypada pociągać żelazem mocnićj 
i powolnićj żeby był skutek. 

(1) Cytuję nazwisko za zezwoleniem Matki Panny 
Pankratieff. 


zwykle używać się winien, objawił się pierwszy 
atak gwałtowny, dziki, przerażający, okrutny! 

Opowiadano mi następnie, że zebrani Kole- 
dzy po kilkakroć na konsyljum zalecili pija- 
wki, następnie wezykatorye..... że lapisowano 
nogę w biodrze, że inokulowano morfinę dro- 
gą podskórną przez nakłucie i wprowadzenie 
tego środka pod naskórek. Że oprócz użycia 
wszystkich tych środków dawano 'na wewnątrz 
morfinę, żelazo, chinę.... i t. p. lecz wszystko 
bezskutecznie. Że nareszcie bez wiedzy Leka- 
rzy używano magnetyzmu, baunszejdtyzmu... 
jednóm słowem naukowych, poważnych, jak ra- 
zem pokątnych środków, lecz że to wszystko 
dotąd nie pomogło i że obok bólu w nodze 


Kiedy mi to opowiadała stroskana Matka 
chorćj, postrzegłem, że biedne dziecko zaczę- 
ło być niespokojne, nareszcie przeraźliwie 
wrzasło i na całe gardło z całych sił, z głębi 
wnętrzności krzycząc, zaczęło miotać głową, rę- 
kami i całym korpusem na prawo w tył i na 
lewo jak opętane, chwytając się rączynami za 
włosy w nieładzie, uderzając się w czoło i tym 
podobnie, tak, że gdyby nie było wstrzymane, 
niechybnieby głowę na miazgę co chwila o mur 
lub o przyległe przedmioty rozbiło, niemogąc 
się powstrzymać ani upamiętać. 

Przerażająca i z niczem nie porównana ta 
scena rozdzierających krzyków i niechybnie 
śmiertelnych rzucań, gdzie każdemu ruchowi 
przeraźliwy krzyk towarzyszył, trwała punkt 
pół godziny. 

Nagle, wszystko ustało. Cokolwiek zadziwie- 
nia, puls trochę przyspieszony jak po wielkióm 
zmęczeniu, ciało lekkim potem zwilżone, twarz 
ożywiona... Oto wszystko co po tak okropnćj 


(2) Ze względu na tę perjodyczność dawano chi- 
nę, jakkolwiek z obliczeń statystycznych Dra Lan- 
douzy pokazało się, że środek ten nigdy nie pomógą 
wperjodycznych przypadlościach natury konwulsyjno- 
hysterycznćj. 


ETEN: to: 


scenie zostało. Chora zapytana czy pamięta 
co się z nią w czasie ataku działo? odpowie- 
działa, że wszystko pamięta; lecz że od zaczę- 
cia do końca wstrzymać się nie może, tylko 
musi mimowolnie krzyczeć i rzucać się i że ją 
to niesłychanie męczy. Zauważyłem, rzecz 
szczególną, że w czasie ataku wymawiała szyb- 
ko wyrazy nie, nie chcę, zostaw, kiedy ją wstrzy- 
mywano, żeby się nie uderzyła. Źrenice przed- 
stawiały się jak u zdrowego, na ściskanie 
w gardle (boule hystórique) nie żaliła się, ani 
też na żadne uczucie w części kanału pokar- 
mowego, Oesophage, ani w dołku à Vópigastre, 
ani na żadne uczucie we wnętrznościach. Wy- 
krzywienia ust, ani pienienia, ani przycięcia je- 
zyka, ani jak powiedziałem utraty przytomności 
nie było. Uważałem tylko w nićj wielką lękli- 
wość i słuch nadzwyczaj delikatny. 

Widząc że chora przyszła do siebie, wzią- 
łem ją za cierpiącą nogę, która dała się z ła- 
twością wyciągnąć i złożyć w biodrze i w ko- 
lanie bez bólu; — naciśnienie zaś około kości 
w miejscu gdzie jest wyrostek zwany kręta- 
rzem większym, le grand trochanter, gdzie 
przechodzi nerw sciatique, było bardzo bolesne, 
nieznośne, jak również za końcem trójkątnym 
kości tak zwanćj łytkowćj (tete du peronć), 
gdzie jednak toż naciśnienie znalazłem znako- 
micie znośniejszem i około kostki: głównie 
więc w punktach przez które nerw przechodzi. 

Oddaliłem więc obecnie myśl Ooxalgii i tym 
podobnego zapalenia kości w biodrze, a szcze- 
gólnie pruchnienia kości i ropienia przy któ- 
rém nie można ani naginać a raczćj składać, ani 
wyprostować nogi, i przy którém bywa zwykle 
gorączka trawiąca, fièvre hóctique a którćj tu 
nie było, i zatrzymałem się pomimo małego 
obrzmienia w biodrze które przypisałem kura- 
cji, na newralgji sciatique i postanowiłem użyć 
nazajutrz rano środka wprowadzonego w uży- 
cie we Francji na podobnego rodzaju cier- 
pienia przez professora Jobert z Lamballe, 
do upowszechnienia którego najwięcój sie 
Dr. Valleix przyczynił, a znanego pod nazwą 
cautćrisalion transcurrente, w przekonaniu, że 
jak wyleczę sciatique w nodze, przyczynę, to i 


okropna przypadłość konwulsyjna, rodzaj wiel- 
kiego spuzmu (le haut spasme), ustąpi. — 
W tym niezawodnie duchu i szanowni kole- 
dzy moi działali, używając obok innych 
środków, lapisowania, wezykatorji, inokulacji 
morfiną it. p., tylko, że widząc w tém wszy- 
stkiém- naprzód ostre zapalenie, a następnie 
chroniczne z pruchnieniem kości i z ropieniem 
(caxarthrocace) nie zaś newralgją, nie użyli np. 
wezykatorji według metody Cotugno, a raczój 
wezykatorji multiples zwanych, tak, żeby były 
na raz postawione na wszystkich punktach bo- 
lących nerwu, nie użyli lapisowania według 
metody Marotte, ani inokulacji morfiny według 
metody Lafargue, de Saint-Emilion, t. j. wzdłuż 
nerwu cierpiącego, a przynajmnićj w punktach 
jego najboleśnićjszych, jako środków, od któ- 
rych zwykle sciatique ustępuje. Koledzy więc 
moi znajdowali w tym wypadku, raz jeszcze 
powtarzam, stan zapalny chroniczny (coxalgie) 
i na takowy leczyli, ja zaś czystą newralgją 
w tém wszystkióm widziałem: co zresztą re- 
zultat najlepićj wyjaśnił. 

Jakoż nazajutrz, (mając zezwolenie Matki 
otrzymane w wilją wieczór) o jedenastćj rano, 
t.j. po pierwszym paroxyzmie (1), naznaczy- 
wszy atramentem kierunek nerwu, dla precyzji 
pociągnąłem zlekka i szybko po wytkniętćj 
drodze przygotowanóm żelazem do białości 
upalonóm, Cautère cultellaire (2) jednocze- 
śnie zakauteryzowałem część ucha z przodu 
hélix, środek, który w Anglji na koniach do- 
tkniętych newralgją sciatique, cudowne skutki 
pokazał, a w ostatnich czasach we Francji jako 
niechybny środek wiele miał rozgłosu (3). — 
Dr. Valleix w znanem swojóm dziele o ne- 
wralgjach, nazywa go środkiem niemylnym, 
jakkolwiek dodaje, że często od razu nie poma- 
ga, i że trzeba do niego kilka razy co cztery 
dni się ndawać, lecz, że za każdym razem wiel- 


(1)  Rozmyślnie nadmieniam, że operację tę zrobi- 
łem nie w czasie paroxyzmu, ale w pół godziny blisko 
po paroxyzmie. 

(2)  Wnastępnój obserwacji przedstawię w całym 
rozwoju użycie tego środka według Joberta metody. 

(3) Znany i używany w Polsce. 


ką ulgę przynosi i że leczy ostatecznie najwy- 
bornićj, i jak powiedziałem, w sposób niemylny. 

Od téj chwili, a operacja nie trwała sekundy, 
ból ustał jak rękę odjął, dotąd nie wrócił, a 
z nim ustała jednocześnie i okropna konwul- 
syjna choroba. 

Mamy więc środek znakomity na sciatique, 
znany i używany w Polsce, jakkolwiek nie tak 


często, jakby pragnąć należało, mamy znako- 


mity środek i na rzadką komplikacją, którą na- 
zwę wielkim spazmem natury hysterycznćj, a 
na którą z tak zadziwiającym skutkiem pierwszy 
go w Warszawie użyłem — tym skutecznićjszy, 
że ze zniesieniem przyczyny usunie niezawo- 
dnie na zawsze i jéj straszną komplikację, — 
wielką konwulsyjną chorobę. Dodam, że sła- 
bość ta, jest tém ciekawą i rzadką, że wyrodziła 
się u dziecka 11 lat mającego, drogą reflexyj- 
ną, z przyczyny cierpienia nerwu sciatique 
na nerwy macicy, nie w zupełności rozwiniętćj 
i dojrzałćj (1), że się przedstawiła w ciągłych 
krzykach bez przerwy po 'h godziny trwają- 
cych i konwulsjach li muszkułów życia rela- 


(1) Codo lokalizacji hysterji w macicy i jéj anne- 
xach o ile system nerwowy tego organu jest siedli- 
skiem hysterji lub pośrednikiem tylko między daną 
przyczyną a inerwacją sui generis, stanowiącą hyster- 
ją, poszedłem za zdaniem Dra Landouzy, który ze 
szczególną troskliwością nad tą kwestją pracował i 
doszedł do wypadków, którychbyśmy na próżno w in- 
nych autorach szukali. Nie mając pod ręką oryginału, 
cytuję z dzieła Dra Valleix, Guide du Módecin Prati- 
cien, T. IV. pag. 692 i 693, następujący wyjątek, roz- 
strzygający kwestję w obecnym przynajmnićj stanie 
nauki. „,Examinant les lésions des divers organes 
chez les sujets hystóriques, qui ont été enlevés par une 
affection quelconque, M. Landouzy arrive d'abord à ce 
résultat important que, sur 39 cas, on a noté trois fois 
seulement des lésions encóphaliques, trois fois des al- 
tórations de l'appareil respiratoire et 29 fois des lé- 
sions de l'utérus ou de ses annexes. La proportion de 

. ce dernières est, comme on le voit, très considèrable et 
mérite d'être notée. Que si maintenant nous consul- 
tons les observations dans lesquelles les lésions uté- 
rines, ont été constatées pendant la vie, nous voyons 
qu'on a trouvé ces lésions vingt-six fois sur vingt-sept 
cas, C'est-à-dire dans la presque totalité. Cette pro- 
portion est si remarquable, qu'on doit y voir, avec M. 
Landouzy, plus qu'une présomption en faveur de la 


cyjnego, nietknąwszy muszkułów życia trawie- 
nia jak np. bez ściskania gardła boule hyste- 
rique, bez żadnych uczuć w dołku à Vćpigastre 
it. p. i tém różniąca się w objawach swoich 
od zwykłćj formy konwulsyjnćj hysterji, że 
ataki téj ostatnićj zaczynają się od krzyku, 
który wnet ustępuje i dziwacznym, czasem cha- 
rakterystycznym nawet ruchom ciała przez ca- 
ły ciąg ataku, zwykle głuche milczenie, a nie- 
kiedy tylko od czasu do czasu, głębokie jęki 
towarzyszą. 


Newralgja ogólna od sześciu lat trwająca, — 

słabość u nas niepestrzeżona (1), i wyleczona 

za pomocą środka operacyjnego według me- 
tody u nasnie używanćj (2). 


Xiądz G. W., Regens u Bernardynów w W ar- 
szawie, w całéj sile wieku, cierpiący od lat sze- 


localisation de la maladie dans l'appareil généra- 
teur. Toutefois il ne faudrait pas regarder cette affec- 
tion comme une conséquence directe des lésions, dont 
Tutérus ou ses annexes sont le sióge; il suffit, en effet, 
de l'aveu même des auteurs qui ont défendu cette opi- 
nion, et de M. Landouzy en particulier, d'un simple 
trouble nerveux des organes génitaux pour produire 
Thystórie; et la -preuve c'est que dans un certain 
nombre de cas, on ne trouve absolument aucune lósion 
appréciable à nos sens. Ce qwil faut reconnaître 
seulement, c'est que ces lésions, souvent profondes, 
doivent avoir une influence notable sur l'influx nerveux 
et de là celle quelles ont sur la production de la 
névrose. De cette manière se trouve jugée cette 
question en litige que j'ai signalée plus haut, savoir: sż 
Uhystérie est une affection cerebrale, ou si elle est 
dépéndante d'une lésion uterine. 

Mais on a objectó que lhystérie se montre chez. 
1 homme?! 

Que prouveraient ces fait dit M. Landouzy, si ce 
n'est que dans quelques cireonstances rares, les or- 
ganes génitaux de l'homme peuvent être affectés de la 
même manière, que ceux de la femme dans lhystérie ? 

Co do obserwacji Grisolla, zamieszczonéj w Gazette 
des hópitaux, tyczącćj dziewczynki hysteryczki, która 
jak się pokazało, macicy nie miała, to jeszcze nic nię 
dowodzi, mogła bowiem mióć jakiś annex niepostrze- 
żony, który był dostateczny do wytłómaczenia hyste- 
rycznych objawów. 

(1) Dr. Valleix, autor francuzki, bardzo szanowa- 
nego dzieła lekarskiego w 5ciu tomach, obserwował tę 
słabość po raz pierwszy w r. 1847, — We trzy lata 


ściu gwałtowny ból i zawrót głowy, tak że jak 
wstał i chciał przejść z miejsca na miejsce, 
zmuszony był chwytać się przedmiotów żeby 
nie upadł, często Mszy Š. z tego powodu nie 
mógł skończyć, zaczętą lekcję jako professor 
nieraz musiał na inny raz odłożyć, użalał się 
na ustawiczny pisk z szumem w głowie; zauwa- 
żyłem nadto, że dotknięty był rodzajem osła- 
bienia hemiplegicznego, t. j. w całéj połowie 
prawćj ciała większego jak w lewój, że miał 
trzęsienie rąk, tak, że pióra w ręku utrzymać 
nie mógł, omglenie i niepewność w nogach, 
niemoc ogólną, mroczenie w oczach, palpitacje 
i bóle chodzące po całóm ciele, ale najgwałto- 
wnićjsze jak nadmieniłem w głowie. 

Stan ten więcéjjak nieszczęśliwy, trwający od 
lat sześciu, bez najmnićjszćj nawet chwilowćj 
ulgi, pomimo ciągłego użycia najrozmaitszych 
środków lekarskich, przy dobréj pamięci, wła- 
dzach umysłowych nietkniętych, był dla chore- 
go ciągłóm, powolnóm i okropnóm konaniem. 

Badając chorego, zauważyłem, jak mówię, 
że miał dobrą pamięć i władze umysłowe 
w stanie zupełnie naturalnym, co oddaliło ode- 
mnie najważnićjszą obawę słabości organicznój 
mózgu. Śledząc daléj symptomata, postrze- 
głem, że bóle przypadały nie w stawach, ani 
tóż w mięśniach, lecz w punktach odpowiada- 
jacych głównym gałęziom nerwów. Odrzuci- 
łem więc na stronę reumałyzm i artrytyzm 
chroniczny, delirium tremens, hypokondrją, iry- 
tacją spinalną i jak powiedziałem, najważnićj- 
szą słabość organiczną mózgu, jakkolwiek sła- 
bości, przedstawiające wiele zbliżenia w obja- 
wach swoich z symptomatami powyższemi i 
zatrzymałem się na newralgji ogólnćj, którćj 


późnićj, to jest w r. 1850 zebrawszy kilka obserwacji, 
najdokładnićj opisał i środek niemylny leczenia wska- 
zał w dziele o newralgjach, za które otrzymał od In- 
stytutu Francuzkiego 2,000 fr. nagrody. — Słabość 
więc ta i za granicą od niewielu lat jest znana. 

(2) Obserwowano u nas dotąd tylko newralgje 
szczególne, nie mające żadnego związku co do sympto- 
matów z newralgją ogólną i dotykano żelazem czerwo- 
nóm nerwów, ale nie według metody, jakiej słabość 
będąca przedmiotem ninićjszego opisu, wymaga. 


orszak powyższych cierpień zwykł szczególnie 
towarzyszyć. 

Szło o to, czy środek zalecony na newralgją 
ogólną sprawdzi niemylność mojéj djagnozy ? 

Środek ten polegał na lekkiem i prędkiem 
pociągnięciu żelazem w poprzednićj obserwacji 
opisanem, do białości upalonćm po wszystkich 
punktach bolących nerwów od głowy do stóp, 
t. jj po wszystkich grubszych gałęziach ner- 
wów, nie omijając punktów, w których te osta- 
tnie wychodzą z kości pacierzowćj lub z głębi 
mięśni pod skórą się wydobywają, (a naciskając 
palcami wzdłuż każdego znacznićjszego nerwu 
natrafiałem na kilka punktów bolących w każdym 
nerwie), czy mówię operacja zwana caałćrisa- 
tion transcurrente się powiedzie? 

Szanowny Regens zaproponowany środek 
przyjął, i z Mucjusza heroizmem operacją wy- 
trzymał. ‘Wszystkie naturalnie linje, po któ- 
rych miał ogień przebiegać, dla prędkości i 
większćj precyzji atramentem poprzednio na- 
znaczyłem. 

Nazajutrz po operacji, pomimo, że chory od 
stóp do głowy był popalony, było znakomicie 
lepićj i to polepszenie trwało blisko tydzień. 

Podziwiałem już skuteczność środka w tak 
zadawnionćj chorobie, kiedy cierpienia chwilo- 
wo ogniem zgromione wróciły. 

Pacjent tak wielkićj jednak doznał ulgi za 
pierwszym razem, że sam prosił o drugą, 
którą rzeczywiście nazajutrz wykonałem. Była 
boleśnićjsza od pierwszćj, gdyż wolnićj żelazo 
prowadziłem i to po linjach przed dziesiecią 
dniami kauteryzowanych. 

Rezultat dzisiaj we dwa miesiące po ostatnićj 
operacji jest taki, że ból gwałtowny i zawrót 
głowy z ustawicznym piskiem i szumem w głowie 
zupełnie i ostatecznie ustąpiły.  Symptomata 
początkowćj hemiplegji znikły, trzęsienie rąk, 
mroczenie w oczach ustało, — chory może pi- 
sać, chodzić, pracować. 

Pozostało z tak wielkich cierpień małe osła- 
bienie ogólne, z uczuciem obolenia w stopach i 
to tylko przy chodzeniu, czasem zrana, czasem 
nad wieczorem głowa najwięcćj przez pół go- 
dziny zdaje się ciężyć..... jak to jednóm słowem 


bywa stokroć więcój pomnićj długich i ciężkich 
słabościach, leczonych szczególnie środkami 
osłabiającemi (a w obecnym razie nadzwyczaj 
wiele krwi puszczano), co wszystko przy do- 
bróm, łagodnóm i regularnóm życiu, unikaniu 
środków excytujących a użyciu wzmacniają- 
cych, tonicznych, jak mięsa pieczonego, żelaza, 
a w razie potrzeby i chiny w prędce ustąpi. 

Od chwili, kiedy pisałem tę obserwację, 
„ upłynęło miesiąc czasu. Pospieszam więc z do- 
datkiem, że obecnie siły szanownemu pacjen- 
towi wróciły, przy użyciu zaleconych powyżćj 
środków, że się czuje pewnićjszym siebie, 
mocnićjszym. — Wrócił mu jednak przed parą 
tygodniami w skutku zimnego powietrza i wil- 
goci, ból w jednóm uchu, który przy użyciu 
środków zwyczajnych ustąpił, ale został mały 
szum w uchu, z uczuciem ciężkości głowy z téj 
strony. 

Mamy więc skutkiem niezawodnie przezię- 
bienia recydywę newralgji jednćj z gałęzi ner- 
wu piatćj pary w słabym bardzo stopniu. Ra- 
dziłem użyć niezwłocznie i za świeża kautery- 
zacji, ale że pacjent oddalony jest obecnie od 
Warszawy o mil kilkanaście, użycie więc tego 
środka zostało z konieczności odłożone na pó- 
źnićj, jeżeli jeszcze który z szanownych Kole- 
gów będących bliżćj pacjenta, zastąpić mnie 
w téj operacji nie zechce. 

Zakauteryzowanie gałęzi nerwu skroniowego 
(temporal) mastoidien gałęzi zwanćj branche 
postérieure du second cervical i nerwu facial 
zaraz pod uchem powinno w tym razie wy- 
starczyć. 

Wypadek ten w niczém nie osłabia djagno- 
zy, ani skuteczności użytego środka. — Czyż 
bowiem china straciła co z swych zbawiennych 
własności, lub czy mamy miéć dla tego mnićj- 
sze w nićj zaufanie, że komuś raz wyleczona 
febra po dwóch miesiącach wróciła...? bynaj- 
mnićj. Pokazuje to tylko, że chory po raz 
drugi wystawił się na wpływ przyczyn, które 
na nowo paroxyzm febry wywołały. 

Dzisiaj d. 22 Marca r. b. Xiądz W. będący 
przedmiotem téj obserwacji, a nieobecny od 
dwóch miesięcy w Warszewie, według udzielo- 


nój nam wiadomości przez Xiędza Lektora Igo 
Bernardynów, ma się zupełnie i ostatecznie 
dobrze. 

Mamy więc nową, na pozór bardzo ważną 
słabość, leczącą się środkiem nowym, a pręd- 
kim, łatwym, i skutecznym, a w rezultacie nie 
bardzo bolącym, tym mówię skutecznićjszym, 
że pomógł w słabości od sześciu lat trwającćj. 


Ataki hysteryczne formy konwulsyjnćj 

semi-epileptyczne» 

Uzdrowienie w jednćj chwili, za pomocą 
kauteryzacji żelazem do białości upalonem 
krzyża, w części dolnćj krzyżowo-lędźwiowego 
(sacro-lombaire). Wypadek jedyny, jaki nauka 
dotąd posiada, pod względem zastosowania ognia 

z pomyślnym skutkiem. 


Przedmiotem téj obserwacji jest panna L. 
P. lat 15 licząca, zamieszkała przy familji 
w Warszawie, w alejach Belwederskich Nr. 
1714a. 

Ataki trwające od kilku miesięcy, po dwa 
razy na dzień, czasem pół godziny a czasem 
godzinę, bez krzyków, naśladujące szczególnie 
pewne poruszenie erotyczne, jak przy akcie 
coitus zwanym, z rzucaniem korpusu na prawo, 
w tył i na lewo, przy zupełnćj utracie przy- 
tomności i toczeniu z ust piany, bez przygry- 
zienia wszakże języka, formy więc semi-epile- 
ptycznój, powstały bez żadnćj wiadomćj ma- 
terjalnćj przyczyny, prawdopodobnie li pod 
wpływem formowania się wywiązane. 

Użyłem z pomyślnym skutkiem żćlaza do 
białćj czerwoności upalonego w ostateczności, 
to jest kiedy wszelkie środki nieomijając wody 
zimnéj, zaleconćj przez Oruveilhier na począt- 
ku ataków, na wewnątrz jak i w lawatywach, 
jako środka pewnego i niechybnego, pokaza- 
ły się bezskutecznemi. 

Komunikując fakt ten ciekawy, jedyny jaki 
nauka dotąd posiada pod względem zastosowa- 
nia ognia, uważam sobie za obowiązek objaśnić 
co mnie naprowadziło na drogę użycia tego 
środka. 

Wiadomo, że Mitchell wyleczył wiele cho- 


rych dotkniętych białemi upływami Łeuchor- 
rhće, pociągając żelazem do białości upalonem po 
krzyżu, okolicy lędźwiowćj (région lombaire). 

Znane są w nauce fakta, gdzie tenże uczo- 
ny, za pomocą tegoż samego środka uzdrowił 
wiele wypadków, w których odpływy miesię- 
czne były za trudne (dysmónorrhće), a którym 
często towarzyszyły objawy hysteryczne nie- 
konwulsyjne, dysmćnorrhće hystórique, czyli 
hysteralgie catamćniale. 

Wiadomo że Gerdy i Valleix w podobnych 
razach uciekali się ze skutkiem do wezykatorji 
położonćj w wyżćj wymienionćm miejscu. 

Malgaigne i Jobert używali w podobnym 
celu i ze skutkiem kanteryzacji transcurrente. 

Biorąc więc na uwagę że w newralgjach 
krzyżowo-lędzwiowych i rodniczo-lędzwiowych 
(Sacro -lombaire i utero-lombaire), gdzie ból 
rozciąga się aż do macicy, używano tóż z po- 
myślnym skutkiem w mowie będącego środka; 
a że przy bólach li nerwowych macicy, jak 
również przy białych upławach leuchorrhće, 
przy utrudzonćj lub żadnćj regularności, (dy- 
smćnorrhóe, amenorrhóe) i nakoniec przy dy- 
smćnorrhei hysterycznćj niekonwulsyjnćj, bóle 
od macicy rozciągają się do okolicy lombaire 
a nawet i niżćj, to jest do całéj przestrzeni 
sacro-lombaire, a to albo w kierunku nerwów 
podbrzusznych (hypogastriques) do społu krzy- 
żowego, (plexus sacrć) albo krzyżowo-lędźwio- 
wego (sacro-lombaire), lub nawet inną niedo- 
cieczoną drogą, że więc macica w solidarnym 
zostaje związku na drodze reflexji nerwowćj 
z częścią mlecza krzyżowo-lędźwiowego (sacro- 
lombaire); zapytałem się, czyby w hysterji 
formy najważniejszćj, najwięcćj i najsłusznićj 
zatrważającćj, to jest formy konwulsyjnój a 
szczególnie semi-epileptycznćj, bez materjalnój 
przyczyny, zakauteryzowanie miejsca tak sym- 
patycznego z macicą nie było korzystnem ? 

Przypuszczenie zostało dopełnione i uwień- 
czone najpomyślniejszym skutkiem przed sie- 
dmią przeszło tygodniami. Z chwilą bowiem 
kauteryzacji, ataki ustały i dotąd zupełnego 
zkądinąd zdrowia nie zamąciły. 


Sa 
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Słowo o Newralgji grzbietowo-międzyżebro- 
wej (dorso-intercostale) o irytacji spinalnćj i 
© rozrzedzeniu (ramolicji) miecza (ramollis. 
sement de la moelle) pod względem djagnezy, 

Ponieważ się codziennie zdarza u nas, że 
jak tylko za naciskiem wzdłuż krzyża pokaże 
się jeden punkt, jedno miejsce bolesne lub 
mnićj więcćj czułe, zaraz leczymy chorych 
na słabość rdzenia czyli mlecza pacierzowego 
(moelle épinière); nie zawadzi ostrzedz ile się 
mylimy i jak okropnie się mylimy, biorąc Ne- 
wralgją grzbiełowo-międzyżebrową, (dorso -in- 
tercostale) za słabość mlecza, biorąc słabość 
niewinną, zaledwie zasługującą na uwagę, za 
słabość prawie zawsze prowadzącą do grobu, 
jeśli nie jako słabość to jako kuracja i vice versa. 

Ileż to razy niepotrzebnie wielką liczbę ba- 
niek i pijawek, osobom osłabionym, potrzebu- 
jącym pieczonego mięsa i żelaża, w tych pun- 
ktach krzyża stawiano? Ile męczono wielkiemi 


teess 


Dla uniknienia téj grubéj i tak wielce ludz- 
kość obchodzącćj pomyłki, podajemy tutaj zna- 
ki po których z łatwością na przyszłość rozró- 
żnić będziemy mogli czystą Newralgją grzbie- 
towo - międayżebrową (dorso - intercostale) od 
tryłacji spinalnćj lub rozrzedzenia mlecza. 

Otóż cała różnica na tóm polega, że w Ne- 
wralgji grzbietowój ból. przez naciśnienie pa- 
cierzów apophyses ćpineuses zwanych, wzdłuż 
kolumny pacierzowćj, istnieje z jednéj strony 
tylko, a w Newralgji dwustronnej jest silniej- 
szy z jednćj strony jak z drugićj. Nadto ból 
ten rozchodzi się wzdłuż przestrzeni między- 
żebrowćj i odzywa się w punkcie, w którym się 
żebra pod kątem zginają (à langle des cótes) 
punkt boczny, i w punkcie około mostku, ster- 
num, punkt przedni. Tymczasem w ramolicji 
i w irytacji mlecza lub jego powłok, punkt bo- , 
lący jest jeden tylko i odpowiada samemu 
środkowi kości pacierz owćj, lub jednakowy jest 
z obu stron, to jest ani istnieje więcój na prawo 


ani więcćj na lewo. Nie ma więc tu ani punktu 
bocznego ani punktu przodkowego, ale są za 
to konwulsje, kontraktury i t. p. przypadłości 
poniekąd nawet paralityczne i t. p. 

Oto są w dwóch słowach znaki, po których 
można odróżnić od siebie powyższe słabości, 
i nie leczyć przez długie lata tam, gdzie w je- 
dnćj sekundzieradykalną ulgę przynieść można. 


© Prawe 


pod względem fizjologicznym, hygie- 
nicznym i medycznym. 


—— 


Piwo należy do artykułów żywności, od 
niego tóż, a nie od wina zaczynamy, prosząc 
pp. kupców o cierpliwość. Piwo jest napojem 
i żywnością zarazem; przymioty te razem po- 
łączone w jednym płynie, są ważnym przed- 
miotem naukowych badań. — W krajach jak 
naszym, gdzie nie ma wina, rozpowszechniło 
się używanie piwa, a z praktycznego zapatru- 
jąc się nań stanowiska, jest ono niezbędnie po- 
trzebnóm. — Dobre piwo uspokaja pragnienie 
znaczną ilością wody, którą zawiera; pożywia 
znajdującemi się w nićm: cukrem, dextryną i 
ciałami białkowatemi; z powodu znowu znajdu- 
jącego się w nićm alkoholu jest napojem pobu- 
dzającym, a przez kwas węglowy jest orzeźwia- 
jacém. s 

Podług p. Mulder, professora w Utrechcie, 
piwo przymiotami swemi stoi na równi z kwa- 
skowatemi wodami mineralnemi, bądź sztu- 
cznemi, bądź naturalnemi. — Kwas węglowy, 
tworzący się w piwie jest nadzwyczajnćj wagi, 
działanie jego w tym napoju jest zgoła na ko- 
rzyść zdrowia, gdy przeciwnie rozlany w po- 
wietrzu, którym mamy oddychać, jest zabój- 
czym. — Przyczyna, wedle tego uczonego au- 
tora, jest w tóm, że kwas węglowy utajony 
w piwie, przechodzi wraz z nićm do żołądka i 
dalój, a w połączeniu z kwasem organicznym, 
znajdującym się w żołądku, podtrzymuje w sta- 
nie rozpuszczonym fosforan wapna, znajdujący 
się w piwie, przyczynia się do spokarmienia 
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(assymilacji) i zarazem ułatwia trawienie; poł- 
knięty zaś kwas węglowy wraz z powietrzem, 
działa najniekorzystnićj na organy oddechowe. 
Mimo jednak, że piwo zawiera w sobie bardzo 
małą ilość fosforanu wapna, obficie wyrabiają- 
cego się z rozmaitych gatunków wina, działa- 
nie kwasu węglowego na utrzymanie fosforanu 
w stanie rozpuszczonym, przeszkadza tworze- 
niu się kamienia moczowego, a w razie nawet 
jego utworzenia się, pomaga do rozpuszczenia 
go, i wyprowadzenia wraz z moczem. Z tego 
już powodu piwo zasługuje na szczególnićjszą 
opiekę nauki i rządów. Piwo jako napój po- 
żywny, oprócz wymienionych już wyżćj sub- 
stancji, zawiera w sobie pewną ilość tłuszczu, 
pierwiastki azotu, rozmaite fosforany i sole na- 
leżące do minerałów, a nadto z dodaniem doń 
chmielu, jest napojem wzmacniającym, żywią- 
cym i zarazem wyrabiającym wewnętrzny cie- 
plik. Nic więc dziwnego, że używanie piwa 
sprowadza u niektórych osób otyłość; słodziny 
nawet wielce zapaszają konie i bydło piwowar- 
skie. Działanie w piwie chmielu najrozmaicićj 
jest oceniane. — Chmiel, pod względem nauko- 
wym, winien przymioty goryczy, którą odzna- 
cza się, lupulinowi, pierwiastkowi zawierające- 
mu w sobie czysty olejek, nadający piwu smak 
i zapach. Lupulin zaś tworzy się z materji 
żółtój, wyrabianćj przez roślinę chmielu. 
Oprócz własności wzmacniającćj, lupulin po- 
siada jeszcze inny przymiot, zauważony przez 
wielu słynnych lekarzy, mianowicie przez p. 
Pag'a w Filadelfji, Zambaka i innych, przy- 
miotem tém jest uspokojenie popędu płciowe- 
go, a nawet sprowadzenie do pewnego stopnia 
niemocy. Z tych powodów zapewne zadawany 
bywa lupulin w tynkturze, lub proszku, mło- 
dzieży dotkniętćj uporczywą chorobą gubienia 
nasienia (spermu). W chorobie tego rodzaju 
dawka lupulinu w proszku jest 10 granów na 
raz, cztóry razy dziennie, domięszawszy doń 
cukru. — Tynkturę zaś używa się w ziółkach, 
mięszając do 4 uncji 50 — 60 kropli téj tyn- 
ktury, co wszystko dzieli się na 4 równe dawki. 
Przypisywano piwu własności narkotyczne, 
jakie ma opjum i odurzające jak hatszisz (ro- 


ślina indyjska), z powodu znajdującego się 
w piwie lupulinu. Doświadczenia jednak czy- 
nione na żywych zwierzętach, przypuszczenia 
tego nie usprawiedliwiły. 

Ze wszystkich tych przymiotów, dobre piwo 
uważane pod względem fizjologicznym, jest 
bardzo zdrowym i pożywnym napojem, szcze- 
gólnićj téż w lecie jest napojem bardzo orze- 
źwiającym. Dla tego tóż starożytni wychwalali 
je; szkoła Salernitańska w epopei o zachowa- 
niu zdrowia, tak wyraża się o piwie: 

Jasne, czyste, dość stare, bez żadnego kwasu, 

Piwo dobre warzono stosownego czasu, 

Z dobrych ziarn i dobranych, ztąd krwi służą, 

1 pijącym je miernie dobre zdrowie wróżą. — 

Ciężkie zwykle humory zwykło rodzić piwo, 

Krew pomnaża, otyłość sprowadza nam żywo, 

Zołądek nam rozwalnia i popęd uryny, 

I do wzdęcia w nim szukać należy przyczyny (1). 

Hygieniści dawnićjsi i tegocześni jak Frank, 
Murray, Lemery, Levy, Mulder, Foussagrives, 
Burdon, i wielu bardzo innych, nie szczędzili 
pochwał dla dobrego piwa. — Uczony Michał 
Levy tak wyraża się o piwie: „piwo bądź czy- 
ste, bądź roztworzone wodą, użyte w czasie 
jedzenia, uspokaja pragnienie, i ułatwia zara- 
zem trawienie żołądkowe.“ 

Uważając pod względem hygienicznym, piwo 
zalecane jest zarówno w stanie zdrowym, jak 
téż w chorobach i konwalescencji. Sławny 
Sydenham przepisywał je w wielu bardzo cho- 
robach gorączkowych, w ospie, w odrze, i t. d.; 
niemnićj środkiem skutecznym, zalecanym 
przez tego słynnego lekarza, okazało się piwo 
w wodnych puchlinach, w moczowaniu krwi- 
stém, a nadewszystko w chorobach kamienia, 
czego doświadczył Sydenham sam na sobie. 

Godnóm jest uwagi, że od bardzo już da- 
wnych czasów zauważono, iż w krajach, w któ- 
rych piwo jest w powszednióm użyciu, choroba 
kamienia jest nadzwyczaj rzadką. 

I tak w XV jeszcze wieku Abraham Cyprja- 
nus znamienity chirurg i słynny operator ka- 
mienia, zauważył że na 1,400 przez niego ope- 
rowanych na kamień, wszyscy byli pijący wino, 


(1) Tłomaczenie Dra F, Chotomskiego. 
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a żadnego nie było, co wyłącznie pijał piwo. 
Doktor Wauters w Holandji w przeciągu 24 
letnićj praktyki, sześciu tylko miał chorych na 
kamień pijących piwo, ale i ci chorzy, nadmie- 
nia ten lekarz, byli to cudzoziemcy, co nie pi- 
jali zwyczajnego piwa zwanego uytred, robio- 
nego z jęczmienia, ale używali piwa białego, 
znacznie poślednićjszago od pierwszego, i bar- 
dzo ciężkiego. — W hrabstwie Fif w Szkocji 
John Sinclair nie przytacza żadnego przykładu 
choroby kamienia; przypisuje to zwyczajowi 
picia lekkiego bardzo, czystego i słodkawego 
piwa. W ogólności w Szkocji rzadko zdarza 
się ta choroba, jak niemnićj w Londynie, od 
czasu jak znaczne używanie piwa weszło tam 
w zwyczaj, co zauważył Dr. Ray. Nie podpada 
żadnéj watpliwości, że piwowarzy i ludzie pra- 
cujący w browarach nigdy nie chorują na ka- 
mień. Ze wszystkich tych powodów znamie- 


nici lekarze, jak Boerhaave, Stoll, Cullen, Ma- 


gendie, Segalas i wielu bardzo innych, uważali 
piwo za środek leczący ciężką tę chorobę, — 
ostatni z wymienionych tu badaczy, nawet za- 
pewnia, że piwo przyczynia się do zmiękcze- 
nia, skruszenia kamienia, a ostatecznie do wy- 
prowadzenia go wraz z moczem. 

Własność tę, jak to już powiedzieliśmy, 
przypisać należy kwasowi węglowemu, utajone- 
mu w piwie. 

Wielu lekarzy angielskich, między innemi 
John Sinclair, utrzymują, że niektóre gatunki 
angielskiego ale, bardzo są dobre dla osób tem- 
peramentu żółciowego, nerwowego i krwistego, 
a szczególnićj tóż dla tych, u których podej- 
rzówa się suchoty, w tym razie piwa Ashbar- 
tońskie i Devonshirskie, będące gatunkami alu, 
jako lekko chmielowate i zawierające w sobie 
pewną część kwasu węglowego, są bardzo zale- 
cane. Piwa te mają w suchotach uśmierzać 
stan zapalny, jeżeli choroba doszła już pewnego 
stopnia rozwoju, a wcześnie użyte, mają sprze- 
ciwiać się temu rozwojowi. Spostrzeżenia te- 
go rodzaju najsłusznićj dadzą się zauważyć 
w Anglji, gdzie jak wiadomo domową, że tak 
powiemy, chorobą, są suchoty. — We Francji, 
w okolicach Artois, używają miejscowego piwa 


grzanego i osłodzonego w samym początku ro- 
zwoju katarów piersiowych, wypijając przed 
samem pójściem spać półtora kwaterkową 
szklankę. P. M. Levy utrzymuje że dobre 
cienkie piwo paryzkie, bardzo często działało 
z zadziwiającą skutecznością w chronicznych 
zapaleniach płuc a szczególnićj żołądka, w za- 
kończeniu choroby gastritis i w cardialgji. 
Sydenham przepisywał konwalescentom mocne 
piwo w miejsce wina, a dzieciom rubarbar ma- 
cerowany w piwie (10 granów v. skrupułów na 
100 granów piwa). Środek ten zyskał do dziś 
dnia powszechne uznanie, i jest jednym z naj- 
lepićj przeczyszczających.  Fonssagrives bar- 
dzo pochwala zwyczaj upowszechniony w kra- 
jach północnych, dawania konwalescentom 
piwa jako artykuł żywności, i w ogólności co- 
dzienne jego w tych krajach używanie. Nie ma 
już dzieła hygienicznego, w którćmby niezale- 
cano lekkiego, niemusującego piwa. W medy- 
cynie wiele jest leków do składu których 
wchodzi piwo, i tak pod nazwą gorzkiego piwa 
mamy znany środek przeciw robakom, zaleca- 
ny tóż w osłabieniu żołądka, piwo to jest mię- 
szaniną szyszek sosnowych '» uncji, liści pio- 
łunu 10 skrupułów, korzenia goryczki (gentia- 
na) 10 skrupułów i piwa 2,500 skrupułów. 
Przeciw skorbutowi zalecone jest młode piwo 
w którym przez 4 dni moczono w stosunku 
2,000 skrupułów piwa, 2 uncje świeżego 
chrzanu, 1 uncję warzechwi (cochlearia) 1 un- 
` cjẹ szyszek sosnowych, i 2 uncje alkoolatu 
warzechwi; wszystko to po 4 dniach zlewa się, 
przecedza, i zachowuje w dobrze zakorkowa- 
nych butelkach. Pod nazwą piwa angielskie- 


go przeciw bólowi głowy, mamy lek składają- 


cy się: z 150 części korzenia walerjany, 100 
części ziarnek gorczycy, 50 części rozmary- 
nowego kwiatu i tyleż kwiatu szałwiowego, 20 
części serpanterji wirgińskićj, co wszystko 
moczy się przez 3 dni w 2,000 częściach bia- 
łego, młodego piwa. Sok ten zalecany tóż 
bywa w napadach hysterji i innych przypadło- 
ściach nerwowych. W katarach pęcherza i 
w wodnćj puchlinie zalecają anglicy jako śro- 
dek bardzo skuteczny, bo popędzający urynę, 
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następującą lekarską mięszaninę: w 200 czę- 
ściach alu moczą przez 3 dni 125 części ziar- 
nek gorczycy, tyleż potłuczonego owocu jałow- 
cu i 100 części nasienia marchwi. Używa się 
tego napoju po 3 szklanki dziennie. Wiele 
jest jeszcze innych środków, do składu których 
wchodzi piwo, znaleść je można we wszystkich 
elementarnych książkach medycyny. Piwo, 
jak sól i pomyje zalecane bywa w użyciu ze- 
wnętrznóm. W puchlinach zalecane okładania 
płatków moczonych w mocnóm piwie, głównie 
z powodu znajdującego się w niém chmielu, 
którego działanie odnosi się do popędzenia 
wyrobu moczowego. W użyciu zewnętrznóm 
równie jak i wewnętrznóm dodają się do piwa, 
stosownie do potrzeby, różne środki lekarskie. 
Dotąd mówiliśmy o zaletach piwa, niewymie- 
niając żadnych gatunków jego, ani wchodząc 
w sposoby robienia go i fałszowania — w in- 
nóm miejscu zajmiemy ciekawość publiczną 
tym ważnym przedmiotem; w zakończeniu téj 
rozprawki powiemy słów kilka jak szkodliwem 
jest piwo, jeżeli używanie jego przechodzi gra- 
nice umiarkowania i rozumu. 

Wszystko złe powstające ze zbytecznego 
użycia piwa, zależy od mniejszćj lub większćj 
ilości znajdującego się w nićm alkoholu. Alko- 
hol w piwie tak samo upaja jak wódka i wino, 
symptomata jednakowoż opilstwa są w trzech 
tych razach wcale różne. 

Alkohol, wyraz arabski, oznaczający cóś nad- 
zwyczajnie subtelnego, jak np. proszek w po- 
staci pyłu, zastosowano do płynu, otrzymane- 
go przez destylacją, z różnych owoców i ziarn. 
Alkohol lżejszy jest od wody, ma smak ostry 
i palący, jest przezroczysty, bezbarwny i wła- 
ściwego zapachu. Nie zapala się jak po roz- 
grzaniu go. Z alkoholu przysposabiają ro- 
zmaite etery, i rozmaitsze jeszcze napoje pod 
nazwą wódek, likierów i t. d. W piwie alkohol 
tworzy się przez fermentację. Celem fermen- 
tacji jest przeobrażenie pewnéj ilości cukru 
znajdującego się w robocie, na alkohol i kwas 
weglowy. Fermentacja roboty odbywa się 
z pomocą dodanych do nićj drożdży. Stoso- 
wnie do znajdującćj się w piwie ilości alkoolu, - 


działanie jego na nasz organizm jest względne. 
We wszystkich napojach naturalnych czy sztu- 
cznych, znajduje się w różnćj ilości pewna 
część alkoolu, i tak w 100 częściach płynu 
znajduje się wedle poszukiwań p. Issartier'a 
alkoholu: 


w wódce i araku . 50 części 
w winie maderze 20% 5 
»  ©zerwonćm bordeaux 8—10 , 
„ białóm. I2==152 ,, 
„»  reńskiem . 11— I2 ,, 
»  makońskiem . 8—10 , 
»  sząampańskiém 10—12 ,, 
w cienkiém winie paryzkióm 7— 8 ,, 
,„cydrze . 4—10 ,, 
„, jabłeczniku 7—10 , 
„ piwie angielskiem . 2— 9 , 


„ piwie zwyczajnóm paryzkiém 3— 4 ,, 
» strazburgskiem . 3— 5 , 

Podług p. Mulder ilość alkcholu znajdujące- 
go się w rozmaitych piwach, jest w 100 czę- 
ściach, 2 — 8. Większa lub mniejsza ilość 
alkoholu w piwie zależy od większćj lub mniej- 
szćj ilości użytego ziarna, i od lepszćj lub gor- 
szćj fermentacji. W fermentacji, od większćj 
lub mniejszćj ilości cukru, jak niemnićj od 
większćj lub mniejszćj ilości substancji two- 
rzących pianę, zawsze istniejącój w słodzie, 
zależy większe lub mniejsze tworzenie się al- 
koholu, — w ogólnój zasadzie godzi się przy- 
Jać, że im słodsze jest piwo tóm mnićj zawiera 
w sobie alkoholu, i odwrotnie. Zasada ta sto- 
suje się do różnych gatunków wina. Alkohol 
wprowadzony do żołądka nie rozkłada się 
w soku żołądkowym, ale tylko mięsza się z nim, 
jak niemnićj znajdującemi się tam śluzowato- 
ściami. Pochłonięcie alkoholu w żołądku od- 
bywa się z wielką szybkością, z tego powodu 
zapewne utrzymuje p. Levy u ludzi wzwycza- 
jonych do napojów alkoholicznych, ale nie pija- 
ków, zapalenie ostre błony śluzowćj wyście- 
łającćj żołądek (gastritis) jest chorobą bardzo 
rzadką. Używanie piwa naczczo, jak to zwy- 
czajem jest z wódką, sprowadza z czasem te 
same skutki co i wódka, t. j. odbiera apetyt, 
sprowadza niesmak, trudność trawienia, wzdę- 
cia, nerwowe boleści żołądka, dokuczającą zga“ 
ge, obfitość śliny, wymioty, i szereg różnych 
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chorób zapalnych chronicznych. Zauważyć 
tóż należy, że w miarę jak zwyczaj używania 
naczczo wódki lub piwa starzeje się, organa 
trawienia dopominają się o coraz większą ilość 
drażniący ch tych napojów. Pochłonięcie w o- 
gólności wszystkich napojów alkoholicznych 
przez krwionośniki czarne i śledzionę (Bou- 
chardat) odbywa się z nadzwyczajnną szybko- 
ścią, części czystego alkoholu zostają w organi- 
zmie nietknięte, tak jak są w naturze, a wą- 
troba i mózg wedle poszukiwania p. Lallemand 
Perrin i Duroy, są dla nich organami głównemi 
gdzie zbierają się; a że alkohol składa się z kwa- 
sorodu, wodorodu i węgla, wcale niezawierając 
saletrorodu (azotu), z tego powodu, wedle zda- 
nia p. Bouchardat'a, alkohol wprowadzony w o- 
bieg krwi, działalność palącą kwasorodu wpro- 
wadzoną oddychaniem na swoją sprowadza 
korzyść, t. j. traci swoją działalność paraliżu- 
jaca ciałeczka krwi, co znaczy że wstrzymuje 
przeobrażenie się krwi czarnćj na czerwoną, 
czyli jaśnićj mówiąc, alkohol w połączeniu 
z wprowadzonym wraz z powietrzem kwasoro- 
dem, przemienia się w kwas octowy, ten zno- 
wu łączy się z sodą, znajdującą się we krwi 
w postaci dwuwęglanu, utworzony stąd octan 
sody wkrótce przemienia się w kwas węglowy 
i wodę. Części zaś mało znaczące alkoholu, 
ulatniają się w stanie pierwotnym płucami, a 
bardzo mała część nie ulega żadnój zmianie 
chemicznćj i niknie w organizmie. Wystawio- 
ne dopiero co działanie alkoholu, uważać nale- 
ży tylko w jego wolnym, w różnych napojach 
zaś jak np. w winie, piwie etc. działanie jego 
jest znacznie osłabione, przez rozmaite sole 
wchodzące do ich składu, przez co każdy 
z tych napojów użyty w mierze, jest środkiem 
łagodno-umiarkowanym, nieobciążającym żo- 
łądka, powoli wpływającym na cały nasz orga- 
nizm, ale ciągle i nieprzerwanie. 'Jeżeli na- 
poje alkoholiczne (wino, piwo) jak sam alkohol 
używane są do zbytku, w takim razie znaleść 
80 można w całym organizmie w stanie natu- 
ralnym, a mianowicie w mózgu, w wątrobie 
iwe krwi. PP. Lallemand, Perrin i Duroy, 
opoiwszy psa wódką, w 700 skrupułach jego 


krwi znaleźli 5 skrupułów czystego alkoholu. 
Czynność więc pochłonienia alkoholu i ostate- 
cznego przeobrażenia go w kwas węglowy i 
wodę, nie jest zupełną. — Podług więc tych 
znamienitych badaczy, alkohol w ogólności nie 
jest zgoła żywnością, pod jego wpływem układ 
nerwowy ulega zmianie, nie niknie i nie prze- 
obraża się w naszym organizmie, zgromadza 
się szczególnićj w mózgu i wątrobie, a ulatnia 
się z naszego organizmu płucami, skórą i nade- 
wszystko nerkami. W tych słowach trzej ci 
uczeni otrzymany wypadek swoich badań zło- 
żyli akademji nauk w Paryżu. — Mowa więc 
tu jest o pewnćj tylko części alkoholu, przez 
nich znalezionćj w organizmie zwierzęcym, ale 
gdzie reszta? jakićj ona doznała przemiany? 
co z nią się stało? — Dotąd jeszcze nie ma 
odpowiedzi. 

W niektórych krajach, a mianowicie w Belgji 
i HFolandji jest w zwyczaju, że wszyscy pijący 
najregularnićj o jednych godzinach dnia, zna- 
czną ilość piwa, na zakończenie połykają po 
kieliszku wódki szidam zwanćj; zwyczaj ten 
wynikł z naukowego wyrachowania: mocna 
wódka wprowadzona w żołądek napełniony pi- 
wem, działa na nie przez alkohol, pędzenie 
moczu zostaje ułatwione. W żadnym też kraju 
nie przedstawiają miasta obrzydliwszego z rana 
widoku, jak w tych dwóch wymienionych. 

Oto wszystko, co mieliśmy powiedzićć o pi- 
wie pod względem fizjologicznym, hygieni- 
cznym i medycznym, jakkolwiek niedokładna 
ta bardzo rozprawka, może stać się bodźcem, 
do gruntownićjszych i obszernićjszych badań. 
W przyszłości mówić nam wypadnie o różnych 
gatunkach piwa, a mianowicie naszego krajo- 
wego, rozpiszemy się tam obszernićj, wykazu- 
jąc sposoby wyrabiania jego, jako tóż i fałszo- 
wania. 


ROZMAITOŚCI. 


Jeden z angielskich dzienników podaje cie- 
kawe wiadomości statystyczne o cierpiących 
pomięszanie zmysłów w Irlandji, Według 
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urzędowego opisu dokonanego w miesiącu 
Marcu r. b. liczba obłąkanych w Irlandji wy- 
nosiła 16,578 osób; ale szczegółowe wiadomo- 
ści wykaz podaje tylko o 4,289 osobach cier- 
piacych pomięszanie zmysłów, znajdujących 
się w tćj epoce w okręgowych domach dla 
obłąkanych. W zakładach tych w ciągu dwóch 
ostatnich lat stosunek wyleczonych dochodził 
do 14,27 procent, a stosunek śmiertelności i 
niewyleczalności do 8,38 procent. Około ?/ 
obłąkanych zajmowano pracą na świćżem po- 
wietrzu. Jedna trzecia część osób przyjęto 
do tych zakładów w wieku od 20 do.30 lat, 
kiedy i umysł i ciało zupełnie są rozwinięte, 
ale także % część wyleczonych stanowią osoby 
w tymże wieku. Z wyleczonych 60% stanowią 
obłąkani, których kuracją zajęto się w cztery 
miesiące najdalój po okazaniu się choroby, a 
wykaz ten dowodzi, że im bardzićj obłąkanie 
jest zadawnione, tém mnićj jest nadziei wyle- 
czenia. Stosunek prawdopodobnie mogących 
być wyleczonemi, do prawdopodobnie niewy- 
leczalnych jest 1,703 do 3,216. Moralne 
przyczyny obłąkania częścićj ukazują się u 
kobiet, fizyczne zaś częścićj u mężczyzn, a 
szczególnićj niewstrzemięźliwość i nieregular- 
ność życia. Przyczyna choroby była zbadana 
w 2,816 wypadkach, a mianowicie w 312 przy- 
czyną jéj była niewstrzemięźliwość i nieregu- 
larne życie, w 183 zbytnie wysilenie władz 
umysłowych, w 115 miłość, zazdrość i zbała- 
mucenie, 37 na 100 wypadków należy przypisać 
wspólnie odziedziczeniu choroby i niewstrze- 
mięźliwości. Co do charakteru dziedziczności 
choroby, dostrzeżono, że wady umysłowe ró- 
wnie jak i fizyczne słabną skutkiem mięszania 
krwi. W całćj Irlandji nie było wypadku, 
żeby w czwartóćm pokoleniu odezwały się skutki 
dziedziczności obłąkania. Liczba obłąkanych 
kobiet i mężczyzn jest prawie jednakowa, ale 
zachodzi różnica w stosunku żonatych i zamę- 
żnych. W liczbie 683 osób obłąkanych, wy- 
kazanych jako zostających w związkach mał- 
żeńskich, było 429 mężczyzn, a 554 kobiet; 
w stanie wdowieństwa 68 mężczyzn, a 204 ko- 
biet; kiedy tymczasem było 1,617 bezżennych 


mężczyzn, a 1,219 niezamężnych kobiet. Obja- 
śni się to w ten sposób, że moralne przyczyny 
obłąkania, których źródłem są niepokoje poła- 
czone z stanem małżeńskim i wdowim, daleko 
mocnićj działają na czulsze umysły kobiet. 

W stanie małżeńskim, życie domowe wywie- 
ra także zbawienny wpływ, na postępowanie 
mężczyzn, kiedy tymczasem, wczesna rozwię- 
złość, niewstrzemięźliwość, nieregularne życie, 
i prawdopodobnie zbyteczne używanie tytoniu, 
tak szkodliwe dla ustroju nerwowego, przewa- 
żnie działają jako przyczyny chorób umysło- 
wych, na mężczyzn bezżennych. W ważnéj 
kwestji, czy cierpienia umysłowe powiększają 
się co do liczby, wykaz nie daje żadnych do- 
wodów. Wiadomo, że skutkiem nowych ule- 
pszeń, wprowadzonych do domów obłąkanych, 
wielu cierpiących pomięszanie zmysłów od 
bardzo dawna, pomieszczają się w tych zakła- 
dach, i pozornie powiększają liczbę obłąka- 
nych; a z drugićj strony ulepszona metoda 
leczenia, niemało przyczyniła się do przedłu- 
żenia życia cierpiącym tę chorobę, skutkiem 
czego także większa w zakładach zgromadzona 
jest liczba chorych. Zresztą teraz nie ukry- 
wają tak jak dawnićj tego cierpienia. Oprócz 
tego, nauka i opinja powszechna zalicza do 
kategorji chorób umysłowych wiele cierpień, 
które dawnićj z nićj wyłączano. Emigracja 
także, wcale nie zabiera odpowiedniego do lu- 
dności stosunku obłąkanych. Ale ponieważ 
obłąkanie, jest cierpieniem umysłowem, połą- 
czonem z rozwojem umysłowym, można łatwo 
przypuszczać, że w wieku takiego podniecenia 
i szybkich postępów w naukach i sztukach, 
choroby umysłowe mogą częścićj się zdarzać 
niż w czasach dawnićjszych. Wiele osób, 
mających usposobienie do tego cierpienia, nie 
podlegają mu wcale, jeżeli nie oddają się roz- 
wiązłości, lub nie są narażeni na zbyt silne 
podniecenie namiętności, które jakiegokolwiek 
będą rodzaju, zawsze przyczyniają się do 
rozwoju słabszych stron umysłu. 
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— Na posiedzeniu rady uniwersytetu Śgo 
Włodzimierza w Kijowie d. 27 Listopada 1861 
roku, pomocnik kuratora okręgu naukowego 
kijowskiego wniósł zapytanie: a) Czy można 
dozwolić płci żeńskićj, aby równie ze studen- 
tami słuchała wykładu lekcji uniwersyteckich, 
iczy pozwolenie to rozciągnie się do wszy- 
stkich wydziałów? b) Jakie należałoby prze- 
pisać w tym razie ustawy, jeżeliby to dozwo- 
lenie nastąpiło? ce) Czy osoby płci żeńskićj 
mogą otrzymywać stopnie naukowe, a w razie 
otrzymania ich, jakie powinnyby im służyć 
prawa do korzystania z tychże? — Wydziały 
historyczno-filozoficzny 1 fizyko-matematyczny 
przychylnie dla płci żeńskićj rozwiązały te py- 
tania. — Wydział prawny dozwala kobietom 
uczęszczać na kursa prawne, lecz odmawia im 
stopni naukowych. — Wydział medyczny ob- 
jawił, że ukształcenie uniwersyteckie powinno 
być wszystkim dozwolone bez żadnćj prze- 
szkody, i bez względu na stan i płeć pragną- 
cego korzystać. Jednakże, ponieważ nie od- 
powiadałoby to naukowemu założeniu uniwer- 
sytetu i ubliżało godności nauki, gdyby na 
lekcje wydziału medycznego uczęszczały nie- 
wiasty nie posiadające dostatecznego ukształ- 
cenia, i nie przysposobione do rzeczywiście 
pożytecznego ich słuchania, jednogłośnie za- 
tóm wydział medyczny zawarował, aby niewia- 
sty chcące uczęszczać na wykład medyczny 
równie jak studenci, składały egzamina wstępne 
inie były inaczćj przyjęte, aż po uzyskaniu 
małuriłałis. Wydział medyczny uznaje, że 
niewiasty równie jak inni słuchacze i studenci, 
mogą otrzymywać stopnie naukowe, a otrzy- 
mawszy takowe, korzystać z nich równie jak 
mężczyźni. — Odpowiedzi te wszystkich wy- 
działów przedstawione zostały kuratórowi okrę- 
gu naukowego kijowskiego. 


Kijowski Telegraf. 
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